
Cena numeru mk. 15. 
Nr. 83. Wtorek 11 Kwietnia 1922 r.

Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

OGŁOSZEŃ « Ną 1
stron i©  w ie rs z  m i l i  m e ­
t r o w y  tafe 9 0 — a a  l | ł
stronic ak. 7 5 — na IV 
mk.  50 ■ N a d e s ła n e  m k . 
125~— D ro b n e  o g ło s z e n ia  
t o  m k . 10 z a  w y ra z . O g ło  

je ż e n ia  p o z a m ie js c o w e  o 
5 0  p ro c . K ag ra n icz n e  100
p ro c . d - ‘ e j.

W  n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h  
i n ie d z ie lo *  -h  c e n y  o 25 
p ro c . d r o ,;. ? ..

d  a k c je  a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ie ść : się  poci
N i.  4 p rz y  ul. P iłsu d  
sfe iego w  S o B ao w cu .

d re s  d la  l is tó w  ł d e p e s a  
„ IS K R A " , S o s n o w ie c .

P r e e m a s r a t R  w y n o ś i t  
/  o d rsb sT en ie n rj m ieaJQ cstni*-

/  p r z e s y łk ą  p o c z to w a
aak. 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ły  w la s n e i  W  S i ­
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i *» 
S z o p i e n i c a c h  n a  G
blasku

Dąbrowa. Sienkiewicza 8, Telefon 78.
Dziennik polityczny, społeczny I literacki.

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

ZA W IA D O M IEN IE.
ś . f  p.

. Władysław Mędrzecki
b. ochotn ik  w ojsk  polskich.

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakram entam i, zm arł d 9 kwietnia r. b
przeżywszy lat 23

W yprow adzenie zwłok z domu przy fabryce Deichsla odbędzie się w środę, 
d. !2 b. m  o godz, 4 i popołudniu w prost na cm entarz w Sosnowcu.

Na ten sm utny  obrząd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych

_  Stroskana Rodzina.Bm
Głęboko wzruszeni dowodami powszechnego współczucia i życzli­

wości, jakich doznaliśmy od tych, którzy ta k  licznie pośpieszyli oddać 
ostatnią posługę

ś. p .

Felicjanowi-Gadomskiemu,'
składamy niniejszym, z Wielebnym Duchowieństwem, przedstawicielami 
Zarządu i pracowników kop. „Flora" na czele, szczere, z głębi zbolałego 
serca „Bóg zapłać"

ŻONA i DZiECi.

CYRK A. Ciniselliego t
ulica Krzywa obok „Iskry" •

m
B
M S !li i | ulica Krzywa obok „Iskry" • HSIL
jWSSSB z a w i a d a mi a  BHiUSi
i  t e  w  n ied z ie lą , dn. 16 kw ietn ia  r. b. n a s tą p i  u roczyste  o tw arcie  cyrku 
H  na c z e ie  z  D yrektorem  A. C iniseilim  i w szech św ia to w ej s ła w y  polskim i 
s  kom ikam i B im em  i B om em .
Bj B ile ty  m o ż n a  n a b y w a ć  w  k a s i e  c y r k u  o d  1! k w ie tn i a  r. b .  —  —  S z c z e g ó ły  w  p r o g r a m a c h .
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Brawo, p r a ń  plnstococy!
Sosnowiec, 12 kwietnia.

Suweren z Galicji, kie- jeszcze, płacono mniej, za 
śy mu udowodniono, że ukatrupionych więcej, 
przywódcy stronnictwa, do Go tam  ideały? Jeśli nam 
którego należy, dopuścili zapłacą, będziemy rżnąć, a 
się karygodnego czynu na jeżeli nie zapłacą, to sami 
szkodę interesów państwo- sobie zapłatę weźmiemy, 
"tych, przypomniał sobie Obudził się krwawy Sze-
°zasy, że przecież jego la, przetarł oczy -i krzy- 
Przodkowie nie kradli, ale knął: „Co, rabować nam 
rżnęli, a nikt ich za to do nie pozwolą? będziemy 
odpowiedzialności nie po* rżnąć i rabować".
Clągał. Cóż znaczy m arne To też słusznie „Kurjer
®szusiwo przy kupnie ma- W arszawski” przypomina, 
jątku Dojlid? były lepsze jak to w pamiętnym roku 
ozasy, kiedy się człowiek rzezi galicyjskiej, mordo- 
'•ńógł zbogacić na mordo- wano. Myśmy chcieli ten 
^aniu braci, boć przecież wypadek, przeszłości, pla- 
•’zezimieszkom galicyjskim miący naszą godność du- 
z roku 1846 płacono. Za chową, nazawsze wykre- 
Ńbitych, ale dychających śiić z pamięci, ale skoro

C3£=

,C h r z  a n 6  w  k a fL 1 K 1 E R  )
n a j le p s z e j  ja k o ś c i  |  JSJ

W ń n i / I  1 C j s y s t a , ,  G o r z a ł k a  §
ODKI : }  i „ A i e m b i k «  §

p o le c a  h u r te m  : (|}

FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW •

® . SI. CRRZAit, W rześnia-w ielkopolska •$
W y łą c z n y  p r z e d s ta w ic ie l  n a  K r ó le s tw o  P o ls k ie :  (|)

M. SZAPSZOW1CZ, Sosnowiec,
ulica M ałach ow sk iego  16. J

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

Lokomobile, Przodki motorowe 
artyl., Szmaty sukienne, Iryga- 
tory, Olej mineralny . . . . w W a r s z a w i e .
Urządzenie fabryki sztucznego
lo d u ..................................................... w P i ń s  k u.
Urządzenie warsztatów ślusar­
skich, Urządzenie warsztatów 
stolarskich, Zapasy magazynów 
warsztatowych, Deski bukowe, 
dębowe, jesionowe, klonowe, 
olchowe, modrzewiowe i sos­
nowe ..........................................  w e  L w o w i e .
S zczego łypa trz : „Demobil44 zeszyt 29-ty

T e r m in  s k ła d a n ia  o fe r t  d n ia  2 -g o  m a ja  1 9 2 2  r o k u .

' i m

przypomniano nam z tej 
strony, która go zapisała 
w historji, to warto choć 
trochę obrazków na św ia­
tło dzienne wyciągnąć:

„T eodora Broniewskiego 
m łócono cepam i aż do zgo­
nu; ciało jego miało po ła­
m ane zebra, nogi i ręce"...

„Janowi Broniewskiemu ob­
cięto nos i uszy, zdarto skó 
rę z twarzy i kazano żonie 
z kagańcem  w ręku przy­
świecać, gdy wyłupywano 
mu ©czy“.l.

„Aleksandrow i Dębińskie 
m u przed zabiciem obrzyna 
no palce kozikiem, aby je  z 
pierścieni obnażyć8”...

„Dominik Dąbski rozpła­
tam był żywcem  na cztery 
części", .
„Antoni Horodyński, K e rwiń- 
ski i Sekulski rąbani byli 
żywcem, a kaw ały ich je ­
szcze drgające, rzucano w ie­
przom na pożarcie"...

„K onstantego Słotwińskie-

D O K T  6  R

Haris Diierlsiwsiu
Dąbrowa Gdrnisaa

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 8 do 7 po południa

go przyw iązano za brodę do 
końskiego ogona i włóczono 
po ziemi, aż wyzionął du 
che“...

„Żonom  kazano brać m ę ­
żów w objęcia i pieścić się 
z nimi i tak  ich zabijano. 
Przy w yłupyw anu oczu, żo ­
ny, matki lub córki musiały 
przyświecać. \  otwory po 
w ydartych oczacu lano oko 
witę i tam  ją zapalano41...

„Panią K ępińską z a m ordo 
wano. przy porodzie bliźniąt. 
Drugie dziecko wydobyto z 
niej już po śmierci, rozp ła ­
taw szy łono". .

„Pani Ihaze za ukrycie mę 
ża zaprzężona wraz z w oła­
mi do wozu, ciągnęła zwło 
ki nieboszczyka, popędzana 
cepam i, pod którym i leg ła".
Suweren galicyjski miał 

sobie widocznie za chlubę 
ten obraz morderczy, sko­
ro go znów przed oczy ca­
łego narodu wywołał. Rze- 
zuny galicyjskie nie wymar­
ły, rzeżuny żyją, jeszcze 
pohulać mogą. Pam iętaj­

cie, jeśli nam  kraść nie 
pozwolicie, pohulamy.

Poeta z głębi bolejącego 
serca błagał Boga, by za­
pomniał ten mord chłop­
kowi naszem u z Galicji, 
i w o ła ł: „ K a r z ,  P a n i e  
sprawców, nie ślepy miecz"! 
a tu w sejmie Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej w sta­
je suweren, który mówi: 
„Będziemyrżnąć, jak rżnę­
liśmy w 1846 r .”.

Cóż za ohyda niewidzia­
na zasiadła w tym sejmie! 
Zbrodniarz, czy niepoczy­
talny obłąkaniec moralny? 
I czy niema na to sposo­
bu, by nie dopuścić podo­
bnych tem u kanalji do 
plamienia godności sejmu 
i narodu polskiego? Czyż 
istotnie niema sposobu?

P.

S t a l i  p o m o .
( Z  p is m  i d e p e s z  w c z o r a js z y c h ) .

— „Praw da" oświadcza, że 
pierwszym  zadaniem  sowietów 
na konferencji w Genui będzie 
całkow ite zlikwidowanie armji
W rangla.

— Komitet w ykonaw czy III 
m iędzynarodówki kom unistycz­
nej postanow ił organizować we



w sz y s tk ic h  k t s j a c h  s tra jk i i m a ­
n ifes tac je ,  g łó w n ie  n a  1 m a ja ,  
co  m t  być  ś ro d k ie m  d la  p o ­
p a r c i a  po li tyk i  so w ieck ie j  w 
G enu i.

—  W  Irlzndji  w a lk i  w e w ­
n ę t r z n e  p rz e m ie n ia ją  się  w zni 
s z e z e n ie .  W  D u b l in ie  z n isz c z o ­
n o  m a g a z y n y  ce lne , w  k tó ry c h  
z n a jd o w a ły  s ię  to w a ry  w a r t o ­
śc i  100 milj&ijów fu n tó w  szter- 
l ingo  w.

— W  Ł u c k u  o tw a r to  s t a r a ­
n ie m  P M S . p ie rw s z e  po lsk ie  
k u r s y  h a n d lo w e ;

— K a p ita l iśc i  n iem ieccy ,  g ł ó ­
w n ie  S tinnes ,  śc ią g a ją  m a s o w o  
d o  N iem iec , główni® z Francji,  
w sz y s tk ic h  f in an s is tó w  i b a n ­
k ie ró w  rosy jsk ich , u ła tw ia ją  im 
o s ied lan ie ,  z a k ła d a n ie  p r z e d s i ę ­
b io r s tw  i t. d.

—  Z  ro z m o w y  L lo y d  G e o r-  
g e a  z P o in c a re m  k o m u n ik u ją  
je s z c z e  szczegó ł,  że  L lo y d  G e ­
o rg e  o b ie c a ł  w y s łu c h a ć  opinji 
P o lsk i  i C z e c h o s ło w a c j i  o  s p ra  
w ie  o d b u d o w y  Rosji.

—  P a ń s tw a  n e u t ra ln e  u c h w a ­
liły z a c h o w a ć  w  G e n u i  w o ln ą  
rę k ę ,  n ie  w ią ż ą c  s ię  w ż a d e n  
blok.

—  N seracy . m a ją  zażąd&ć w  
G e n u i  pożyczk i  n a  p o k ry c ie  
w sz y s tk ic h  o d s z k o d o w a ń .

—  R z ą d  so w ie c k i  w y p u śc i ł  
n o w e  rub le ,  k tó re  m a ją  być  
p r z y jm o w a n e  p o  k u rs ie  1 ru b e l  
n o w y  z a  10.000 d o ty c h c z a s o ­
w y ch ,  W s z y s tk ie  u r z ę d o w e  c e n y  
m a ją  b y ć  o b l iczan e  w n o w y c h  
ru b la c h .

—  W  o k rę g u  e z u w a s k im  n a  
1,400,000 lu d n o śc i  w y m a r ło  z 
g ło d u  ju ż  567,574 o so b y .

—  K o n fe re n c ję  w  G e n u i  m a  
o tw o r z y ć  w łosk i  p r e m je r  mini 
s t ró w  d e  F a c ta ,  a  po  n im iL lo y d  
G e o r g e  w yg ło s i  m o w ę  pro  g ra  
m o w ę .  „ E v e n in g  S ta n d a r t "  z a ­
p e w n ia ,  że  L lo y d  G e o r g e  w y ­
s tą p i  z p ro je k te m  o g ra n ic z e n ia  
z b ro je ń  w  c a łe j  E u ro p ie  n a  la t  
10, n a  w zó r  u m o w y  w a s z y n ­
g to ń sk ie j ,  a w  ra z ie  n ie p r z y ję ­
ci® te g o  p lanu ,  o p rz e  c a łą  sw o ­
ją  p o l i ty k ę  n a  p rz y m ie rz u  z 
A m e ry k ą .

Zupełne porozumienie $  
Anglii z Francis.

P a ry ż ,  10 k w ie tn ia
A g e n c ja  H a v a s *  donosi:  O* 

s ta tn ia  ro z m o w a  p a ry s k a  p o ­

N M c z l o .
POW IEŚĆ
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Zostawszy przyaresztowanym 
będziesz musiał przyznać, żeś 
ty jest sprawcą potrójnej zbro 
dni w Alfortville i że następnie 
chciałeś zabić mą córkę Łneję i 
mnie zamordować!

Garaud chciał odpowiedzieć. 
Ni« zdołał.

Drzwi się nagie otwarły i 
Marja, chwiejąca się i jak śmierć 
blada w progu stanęła

~~ Co się tu dzieje mój oj­
cze?—zapytała przygasłym gfo 
sem...—słyszę jskiś gwar i ha­
łas...

— Dziecię ukochane..—rzeki 
— usiłując wyprowadzić ją  z 
gab inetu .. odejdź!., oddal się 
co prędzej!. Ta kobieta jest 
obłąkaną .. On* mnie zobelża... 
unosi się... grozi/..

— Zatym, mój ojcze, trzeba 
służących przywołać.. Niech 
przyjdą i niech ją ztąd wypro­
wadzą.

— Niech przyj);ą... czekam/ 
—odpowiedziała Joanna.

— Kto pani jesteś? — pytała 
Marja zbliżając się ku niej.

— Zapytaj o to twojego oj­
ca... odparła roznosicielka.

— Co cn :«sz? . po co tu prz* 
szłaś?

— Chcę aby jego wraz ze
mną .prsyaresztowano i osą­
dzono.

m ię d z y  L lo y d  G e o r g e m  a Poin- 
c a r e m  i -B a r th o u ,  n a c e c h o w a n a  
ja k n a jw ię k s z ą  se rd e c z n o śc ią ,  ty  
c zy ła  się  w y łą c z n ie  k o n fe renc ji  
gen u eń sk ie j .  L lo y d  G e o r g e  z 
w łasne j  | i n i c j a ty w y  p o tw ie rd z i ł  
w  o b e c n o śc i  BatrH bu z o b o w ią ­
zania , p rz y ję te  w  B oulogne  n a  
kon fenc ji  o b u  p re m ja ró w .  W  
te n  sp o s ó b  o b o w ią z u je  n a d a l  
p o s ta n o w ie n ie ,  ż e  n a  k o n fe re n  
cji g e n u e ń sk ie j  n ie  b ę d ą  d y s  
k u to w a n e  t r a k ta ty  p o k o jo w e , 
p o d p i s a n e  w  W e rs a lu ,  T r ia n o n ,  
St. G e rm a in  i N euilly .

L lo y d  G e o rg e  p o d c z a s  r o z ­
m o w y  z d rad z i!  t e ż  sw e  życzli  
w e  u s p o so b ie n ie  d la  Polski, 
p rz y c z y n i  o św iad czy ł ,  że  w  zu 
p e łn o śc i  ro zu m ie  w sze lk ie  z a ­
s t rzeżen ia ,  k tó re  czyni F ra n c ja  
na. r z ecz  P o lsk i  i C z e c h o s ło ­
w acji.  P r e m je r  angie lsk i n a d ­
mieni!, że  u w a ż a  m in is t ra  Skir

m u n ta  za  o so b is to ść  ca łk ie m  
w ybitną .

W y n ik ie m  s p o tk a n ia  p a r y ­
sk iego  o b u  p r e m je ro w  je s t  to, 
iż p o ro z u m ie n ie  francusko- an  
g ie lsk ie  je s t  o b e c n ie  zu p e łn ie -  
sze  niż k ied y k o lw iek .

Armja. sowiecka.
M osk w a. 10 kw ie tn ia .

ni

W  p rz e m ó w ie n iu  sw o im  na  
o s ta tn im  z jeźdz ie  p a r t j i  k o m u ­
n is tyczne j  T ro c k i  ©świadczył, 
sż w  d n iu  1 m a r c a  a rm  ja  i flo 
t a  so w ieck a  liczyły  1,640,000 
ludzi. T ro c k i  tw ierdz ił ,  iż d a l  
sza  r e d u k c ja  a rm ji je s t  już  nie 
m oż liw a .  K o m u n is tó w  b y ło  w  
arm ji w  d n iu  1 m a rc a  80,000, 
l iczba  ta  j e d n a k  w zro s ła  po  
m obil izac ji  t r z e c h  r o c z n ik ó w  
1899, 1900 i 1901.

Walka z drożyzną.
O r g a n iz a c je  k o b ie t  w  W a r ­

sz a w ie  s ta n ę ły  do  w a lk i  z dr© 
ż y zn ą  w  m y ś l  w e z w a n ia  r z ą d u  
i r o z e s ła ły  do  p ism  o d e z w ę  n a  
s tę p u ją c ą :

O b y w a te lk i  k r a j u ,  żony  i 
m atk i!

S ta ń m y  do  w a k i  z n ic z y m  
n ie u sp raw ied l iw io n ą ,  z  d n ia  n a  
d z ie ń  w z m a g a ją c ą  się  d r o ż y z ­
ną . R z ą  !. u r z ę d y  w alk i z  l i c h ­
w ą  nic n ie  p o m o g ą ,  jeże l i  n ie  
z n a jd ą  w  ń a s  p o m o c y ,  a  p o ­
m o c  ta  m o ż e  b y ć  sk u te c z n a ,  je ­
żeli w sz y s tk ie  d o  w alk i  s t a n i e ­
m y  S p o só b  ń a  to  jed y n y :  nie 
k u p o w a ć !  —  nie  k u p o w a ć  m i ę ­
sa  o  ile n ie  s tan ie je ;  n ie  ty lko  
w  ty m  i p rz y sz ły m  tyg o d n iu ,  
a le  n a k a z a ć  so b ie  i in n y m  nie  
k u p ie n ie  ani j e d n e g o  fu n ta  n a  
ś w ię ta  W ie lk a n o c n e .

M ięso , to  a r ty k u ł ,  k tó ry  się 
p s u je  —  je ż e l i  w y t r w a m y  w  ta  
k im  bojkoc ie ,  b ą d ź m y  p e w n e ,  
że  u g n ą  się  p r z e d  n a s z ą  w o lą  
ci, k tó rzy , n a g ro m a d z iw s z y  
zn a c z n e  z a p a s y  w ie p rz o w in y ,  
czeka ją ,  a b y  p o d n ió s łsz y  ceny, 
p o k ry jo m u  n a m  to  m ię so  w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  sp rz e d a ć .

.Z apy tac ie ,  co je ś ć  będz iem y?
M a m y  m ąk ę ,  ja ja ,  cukier, 

m leko , m as ło ,  k a sz e ,  k a r to f le  
i t. p. M o żn a  p r z e t r w a ć  n a w e t  
p a r ę  ty godn i.

S o sn o w iec ,  12 kwietnsa.

P rz e k o n a jm y  h je n y  p a s k a r ­
sk ie ,  że, m a ją  p rz e c iw k o  so b ie  
n ie ty lk o  wł. rząd , a le  s to k ro ć  
n ie b e z p ie cz n ie js z e g o  p rzec iw n i 
ka, bo  silnie z o rg a n iz o w a n ą  
a rm ję  kobie t ,  k tó r a  w y p o w ia d a  
im  w o jn ę

W  te j chw ili  w o jn ę  'w yp©  
wiisda co  do  m ię sa  — po tra f i  
j e d n a k  s t a n ą ć  do  w slk i  co  do  
in n y c h  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h ,  
p e w n a ,  ż e  w a lk ę  t ę  zw y c ię sk o  
z ak o ń czy "

K o m is ja  p o w ia to w a  b ę d z iń  
sfea do  b a d a n ia  c e n  w y d a ła  
n o w y  cenn ik ,  o b o w ią z u ją c y  od  
d n ia  5 b .m . Ż a łu j e m y  m o c n o ,  
że  k o m is ja  t a  n ie  u zn a je  za  
rzecz  k o n ie c z n ą  in fo rm o w a n ia  
p ra s y  o sw ej p ra c y ,  sk u tk ie m  
czego  d o p ie ro  dz iś  m o ż e m y  o- 
g łosić  w s p o m n ia n y  cennik .

C h le b  p y t lo w y  140 m k  za 
k lg  lub  6 fu n tó w  350 m k ,  buł 
k a  p s z e n n a  i4 m k . z a  4 łu ty ,  
m lek o  160 m k  Ikr, m a s ło  24Ó0 
mk., s e r  ś m ie ta n k o w y  1200 mk. 
k l g ,  ja jko  (ku rze )  40 m k. za  
sz tu k ę .

C e n y  n a  m ię so  w o ło w e  i 
w ie p rz o w e  : m ię so  w o ło w e  550
m k. klg.-, c ie lę c in a  500 m a r e k  , 
ko sz e rn e  700 mk., w ie p rz o w in a  
924 m k ,  b a ra n in a  500 na arek, 
s c h a b  730 r a k ,  sz y n k a  1000
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— Widzisz, że ona jest obłą­
kaną! — zawołał Harmant

— Ha! nie śmiesz przywołać 
służby na pomoc—wołała Joan­
na, zwracając się do aaiijonera.
— Jedno z  nas dwojga obawia 
s ię .. a tą jednostką ty  jesteś...

— Lecz zadzwoń, ojcze... za­
dzwoń - wołała Marja z obawą.

Harmant stał niemy i osłu­
piały

— Czemu nie dzwonisz? — 
pytała Marja z - zdumieniem:

Joanna wy buchnęła szyder­
czym śmiechem.__ •

— Ha* ha! ha! wszak powie­
działam, że on się boi!.

— A więc ja zadzwonię!. — 
wyrzekło dziewczę, biegnąc w 
stronę kominka.

— Nie ., nie/ — wyjąknął nę­
dznik, zatrzymując ją gestem -- 
proszę ., nie czyń tego... nie 
dzw oń!

Marja zwróciła się ku ojcu.
— Dlaczego dzwonić mi nie 

pozwalasz?
— Ja ci odpowiem na to — 

rzekła Joanna — On nie che-, 
ażeby służący dowiedzieli się, 
że Paweł Harmant, milioner, 
jest Jąkóbem Garaud, złodzie­
jem, podpalaczem, mordercą.

— Milcz nieszczęśliwa, milcz!
— krzyknął, chwiejąc się prze- 
myskiw'e...

Joanna nie zważając na to, 
mówiła dalej:

— Po dwudziestu jeden la ­
tach ciemni i bezkarności, wie, 
iż światło błyśnie nareszcie, że 
sprawiedi wośó pochwyci go w

swe ręce, lęka się zatym... i 
d rży !

— Miles! miej litość nad mo 
ją córką! N ,

~  A ty . . miałżeś litość na 
demną?-- miałżeś ją nad moimi 
dziećmi? -  mówiła roznosicielka 
— Wszak dzięki tobie dowie 
działy się one, że matka ich 
jest zbrodniarką! Chcę .zatym, 
ażeby i twoja córka,, którą oszu­
kuj esz oddawna, dowiedziała się 
dziś kim jesteś... Chcę, ażeby 
wiedziała, że moje jedyne dzie­
cię oddawszy pod nóż morder 
cy, swego wspólnika, chciałeś 
zabić następnie doprowadzeniem 
do rozpaczy

— Milcz... milcz! — powtarzał 
Harmant, zsiniały z gniewu, 
przyskakując ku Joannie z za­
ciśniętymi pięściami — milcz... 
albo...

Marja rzuciła się pomiędzy 
niego a przybyłą, skończyć mu 
nie doz Walająe

— Ja chcę, ażeby ta kobieta 
mówiła!..-zawołała stanowczo. 
Wszelka gwałtowność jest tu 
niewłaściwą; jeśli kłami.?, ty  jej 
odpowiesz!

Poskromiony iskrzącym i dum 
nym spojrzeniem s&ej córki, 
czując się obok tego zgubionym 
bez odwołania, Garaud upadł 
na fotel bezwładnie

Joanna Fortier mówiła:
— Przed dwudziestu jeden 

laty ten człowiek popełnił trzy 
zbrodnie, ukradł podpalił i za­
mordował, do:ączywszv do nich 
najnikczemniejszą ze wszystkich 
być może, gdyż kazał uwierzyć

wtorek

m k , k ie łb a s a  z w y c z a jn a  800 
m k  , k ie łb asa  k ra ja n a  900 mk., 
p o lę d w ic a  1000 m k , s ło n in a  
1000 mk., sz m a le c  1200 mk., 
łój ( sad ło )  ja d a ln y  720 m k . za 
! klg.

Z ie m n ia k i  50 mfe b u ra k i  i 
m a rc h e w  50 mk. k l g , fa so la  
140—160 mk., ró ż n e  ga tu n k i ;  
g ro ch  p o ln y  190 mk., herbat® 
2500 mk., k a w a  1700 mfe, k a ­
w a  z b o ż o w a  i 60 m k  , k a k a o  
750 mk., cukier  660 m k  , m iód  
1000 m k . , 'm s s rm o lad a  400 m k.. 
p o w id ła  350 mfe., d ro ż d ż e  640 
mfe, c y k o r  ja  550 mk., só! b ia ła  
90 m fe . olej r z e p a k o w y  820 
mfe., ry b y  800 m k . za  klg., ś ledź  
25 ipk za  sz tukę

IINKI.
KaJęndarzyk.

Dziś L e o n a ,  

ju t ro  W ik to ra  

W ach .  s ło ń c e  5 su 56 
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O Sos o szczęd n o śc i, efeła
d a n y c h  w  kaaaeti o sz c z ę d n o  
se to w y ch  ro sy jsk ich  z a p y tu ją  
n a s  liczni czy te ln icy . W  sp ra  
w ie tei to c z ą  się je sz c z e  refeo 
w a n ia  r z ą d u  n a s z e g o  z  bo lsze  
w ikam i, a  o  w y n ik u  r o k o w a ń  
p o w ia d o m im y  o g ó ł  w  sw o im  
czas ie

Drożyzna i brak pap ieru .
C en a  p a p ie ru  g a z e to w e g o  w  
k w ie tn iu  d o s ię g ła  n ie s ły c h a n e j  
w y s o k o ś c i  708 mk. z a  k i log ram  
loc© fa b ry k a  N a  d o m ia r  nie 
szczęści® p a p ie rn i* ,  k tó ra  n as  
z a o p a t r y w a ła  w  p a p ie r ,  z a w ia  
d o m  ła  n a s  l is tow nie ,  że w  ty m  
m ies iącu  o g ran icza  n a m  ilość 
p a p ie ru  d o  3 tys .  kilo, a  w ięc  
n ie  d o s ta l ib y ś m y  m sw et p o ło w y  
p o trz e b n e j  n a m  ilości.

W  dn iu  w c z o ra j s z y m  w y ­
d a w c a  „ Iskry" w y ru sz y ł  w  po  
d róż  w ce lu  z a k u p u  p a p ie ru ,  
k t ó r e g o 'b r a k  b y łb y  w p r o s t  k l ę ­
ską  d la  pissńs.

Bez sądow ych lekarzy.
Z  r o z p o rz ą d z e n ia  m in  z d ro w ia  
u su n ię to  51 le k a rz y  z s ą d ó w  w  
całe j  R z e c z y p o sp o l i te j  Do. k a ż ­
d e g o  p ro c e s u  o d tą d ,  w  m ia rę  
p o t rz e b y ,  w e z w a n y  b ę d z ie  l e ­
k a rz  p r y w a tn y .  R o z p o rz ą d z ę  
nie to  z a c z ę ło  o b o w ią z y w a ć  o d  
dn. 1 b. rn.

w swą śmierć bohaterską, po­
zwoliwszy, by mnie osądzono 
ża jego własne występki; m  
czym pokryty krwią swej ofia 
ry, przybrał fałszywe nazwisko 
i zaślubił twą matkę.

— Milcz... milcz! — krzyknął, 
zrywając się miijoner

— Przeciwnie . mów! ja tsgo 
chcę..— wołała Marja rozkazu­
jąco.

— W Ameryce, zrobił wielki 
majątek -  ciągnęła roznosicielka 
— i przybył używać swych bo­
gactw we Francji, podczas, gdym 
ja zwolna konała w więzieniu. 
Zapragnęłam przed śmiercią zo­
baczyć me dzieci, k którymi 
mnie rozłączono wskutek wy­
danego na mnie za jego zbro­
dnie wyroku Uciekłszy z wię­
zienia, zajęłam się ich odsznki 
wsniem I op ich szukał zarów­
no ten nędznik, a los postawił 
go naprzód wobec syna zamor 
do wartego niegdyś przezeń czło 
wieka . wobec Lucjana Labroue, 
z którym zaślubić cię postano 
wił.

Marja wydawszy jęk głuchy, 
ukryła twarz w dłoniach

— Lucjan Labroue kochał mą 
córkę mówiła daiej Joanna i 
on aby mu wyrwać z serca tę 
miłość, ów zbrodniarz, powie 
dział temu chłopcu z bezczelną 
odw agą:

„Ta którą kochasz, jest <ór- 
ką ędznicy, która zamordowa­
ła twojego ojca!“
_ — To straszne!—woł-Ta Ma­

rja, chwiejąc sic; cała
— Straszne.;, nieprawdaż?

Ze stow arz. pracowni
ków  sądow ych. W piąteL
ub. ty g o d n ia ,  w  sali s ą d u  oferę
go  w a g o  w  S o sn o w c u  odby}0 
się zeb ran i*  c z ło n k ó w  stów*, 
rzy sz e n is  p ra c o w n ik ó w  sądo 
w ych . Z e b r a n ie  zag a i ł  p reze8 
s to w a rz y sz e n ia ,  p M ielczarek  
N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  wybrano 
p. Szerfla ,  na  a s e s o ró w  p. R za. 
w u sk ieg o  i p .  Słomczyńską" 
P o rz ą d e k  d z ie n n y  obejm ow ał 
u tw o rz e n ie  k a sy  b ra tn ie j  pom o­
cy. W sz y sc y  zeb ran i  wyp© 
w iedz ie li  się z a  u tw orzen iem  
-kasy. Z a tw ie r d z o n o  s ta tu t  j 
r e g u la m in  kasy. U chw alono  
w y so k o ść  u d z ia łó w  p o  1000 
mk. o d  członka. P o ż y c z k i  bę 
d ą  u d z ie lan a  c z ło n k o m  w  wy 
sofeości /(miesięcznej pensji, 
k ró tk o te rm in o w e  m ie s ię c z n e  i 
pó łro czn e .  Jak  w id a ć  z p o w y j  
szego, s to w a rz y sz e n ie  praco  
wnifeów s ą d o w y c h  k rz ą ta  się 
ene rg iczn ie ,  a b y  p o m ó c  swa 
im  cz ło n k o m  P o z a ty m  u ch w a­
lono z a k u p o w a n ie  d la  człon- 
k ó w  a r ty k u łó w  p ie rw sze j  po 
t rz e b y  p o  c e n a c h  m inimalnych.

Sąd o k ręgow y  w  Sosno­
w c u  p o zo s ta je .  Tafcą in fo rm a ­
cję  o t rz y m a l i ś m y  o d  n*szego 
k o re s p o n d e n ta .  S ąd z im y , żt 
w ia d o m o ś ć  ta  p o b u d z i  miasta 
d o  ty m  en e rg iczn ie jszeg o  za 
k rzą tn ięc ia  się isoło p rzygo to  
w a n ia  d la  s ą d u  n o w e g o  lokalu.

Swlątecsssiy num er „Iskry"
u k s z e  się  w  p ią te k  rano , p ro ­
s im y  w ięc  sz. f irmy, k tó re  m a­
ją  za m ia r  u m ie śc ić  w  n im  aw 
rek lam y , o w c z e sn e  n a d s y ła n i  
tefestu og ło szeń

N a k ła d  n a s z e g o  p ism a  p rz e ­
w y ż sz a  n a k ła d  w ie lu  p is m  sto 
łeczn y cb ,  ż a d n e  zaś  z p ism  b 
K o n g resó w k i ,  n ie  w yłączając 
L o d z i  n ie  ro z c h o d z i  się w- ta 
kiej ilości, jak  „ Isk ra" .

R e k la m a  w ięc  w „Iskrze" 
ch o ć  je s t  d roższa ,  niż w innycł 
p i s m a c h  p ro w in c jo n a ln y ch ,  jesi 
za  to  sku teczn ie jsza .

O fiarność.  ̂ P. S tan is ław  
S te in ,  p ra c o w n ik  o d d z ia łu  ló d z  
k ie g o  b a n k u  h a n d lo w e g o  v» 
W a rsz a w ie ,  p rz e s ła ł  d o  rady 
lu d o w e j  gó rnośląsk ie j  b ile t  lo 
ter ji  g ó rn o ś lą sk ie j  nr. 161879 
n s  k tó ry  p a d ła  w y g ra n a  20(. 
mk. n ie m ie c k ic h ,  p rz e z n a cz a ją ;  
tę  s u m ę  n a  rz e c z  o f ia r  p o w  
s tan ia .  *

D ro żd że  lu b e lsk ie , jak  na?
in fo rm u ją  n a sz e  g o sp o s ie ,  są

Otóż, co zrobił ten calowiek. 
Oto, dlaczego drży przedemńą. 
i dlaczego przed chwilą dzwo 
nić ci nie pozwolił.

Dalej Jakóbie Garaud -  
wołała zrozpaczona kobieta -  
stańże naprzeciw mnie i po 
wiedz twej córce, że ja nie kła 
mię... że ty jesteś złodziejem 
mordercą i podpalaczem z  Ał 
fortviile!

Zbrodniarz zerwał się, a 
przystępie wściekłości, skoozyw 
szy ku Joannie, chwycił ją zt 
gardło.

Roznosicielka wydała okrzyfe 
rozpaczy. Marja przerażona ucie­
kła.

Joanna broniła się, usiłując 
przyzywać pomocy.

Ha! wpadłaś mi w ręce 
nareszcie!., — wołał nikczemnik, 
zionąc na nią palącym odde 
chero, jak rozwścieczone zwie* 
rzę — Nikt nie słyszał twojego 
zeznania... i nikt ńie usłyszy 
cię więcej/.. Ja się nazywani 
Paweł Harmant, a ule Jakób 
Garaud, Dowody przeciw mni® 
nie istnieją... Napadasz mnie— 
gr®?jgz.. bronię się satym - 
Umier*jl

1 ’trzymając nieszczęsną 
gardło, wpijał coraz głębiej pal 
ce w jej - szyję, ściskając jąjŁ> 
by obręczą zeiazną.

* ’ <?. r .
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LUCJAN KRECZMAR
c iężk ich  c ierp ien iach , o p a trzo n y  św . S a k ra m en ta m i z m a r ł  

k w ie tn ia  1922  roku, p r z e ż y w s z y  la t  3 4 ,
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Rudnej Nr. ! do kościoła na Pogoni nastąpi we wtorek f! I 

dnia 11 b. m. o gocłz. 6 po południu. Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w śro^ę dn. 12 kwietnia r.b. ^  
o godz. 1P rano, poczym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz sosnowiecki.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają przyjaciół i znajomych
Ż ona, córecsk a , ojciec i brat.

.

r

:on«-;le i kto chce m ieć cia 
wydarzone, musi je .piec na' 
■edżach lubelskich , cocizien 

■. świeżych. Z w ra c a m y  aw a  
czytelników naszych  na „o 

v jzeme drobne"  o tych  dróż
■:~h. *

fgem ytn ictw o. W ub.
a ek, o godz. 4 p o  południu,

cja sosnow iecka za trzym a 
mieszkańca Sosnow ca Wła- 

, .tawa H anysa . O d e b ran o  od 
? );© kilka ,'tazmów flakonów
k  rum, pudru , m ydła  s fc p.
t • hodzących z p rzem ytu. P rze  

I  t e k a  wraz z  p rzem ytem  o 
SS/ jł&ao do u rzędu  celnego.

■ I f y o a d e k  p r z y  pracy, W
fabryce 'papieru  S te inhageiia  w 
.Viyezkcdir w ubiegłym  tygo­
dniu robotnik R om an  W ieloch  
złamał p raw ą rękę. P rzew ie  
horo  go na kurację do szpita 
s w Częstochowie.
A ugu st Okeifi.  Na bruku

c-inow jeckim  zaczą ł o p e ro w ać  
rsoślązak A ugust  O k c ń  z 

i -  cienie. Spryt swój zaczął 
. u jawniać w  Pogoni. Nie 

-■ vwno pisal śmy, ,.źe A u g u s ty  
: k okradł swoją p ierw szą  na 
: tczoną Janinę- K. zab iera jąc  
•:j 20 tys mk go tów ką 

D ow iadujem y się znowu, że 
w ub tygodniu O k o ń  za p a ro ­
wał drugą z kolei narzeczoną 
’■ar--nę Eugen ję  S. z Pogoni. 
Jś  .viadczył się, został przyjęty, 

za  ośw iadczyny wzi»,ł od 
swej’ narzeczonej pierścionek 
;sł«ty, z kom ody  w zią ł drugi 
pierścionek i binokle w  złotej 
iprawie, ogólnej w artośc i 50 
y» mk.

Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k ,  W
ul tygodniu, n a  stacji S trze

ndeszyce, w p a d ła  pod m anę  
r rń ą c y  p arow óz  tam tejsza  
■"i -<»nka A n n a  K asprzyko 

I 64 Nieszczęśliwa zn a­
n ia  śmierć pod  kołami Icko 

noty wy.

- ś ł i ip o f a .  W  ub tygodniu, 
t-'e wsi O czko , pod Myszko 

im, K atarzyna Dziuków a po 
.’ ła dziecię nieżyw e. M ąż jej 

"'ranc-szek Dziuk w nocy  zwło 
t i  dzie cięcia zakopał w e wsi 
pod krzyżem. Polic ja  dow ie  
działa się o tym  i Dziuk został 
pociągnięty do odpow iedzia ł

•?3CI.

sądu o k r ę g o w e g o .
okręgowy w Sosnowcu rozpa­

dy wał następujące sprawy:
0  Józefa Ceglarka, oskarżonego o 
^dzieże u M. W. przy ul. Targowej 
Sosnowcu, I: J. przy ul. Niemieckiej, 
E. przy ul. Modrzejowskiej i u L 1 
przy ul. Modrzejowskiej. Sąd spra- 

w nie rozpatrzył z powodu niesta- 
fcnia się świadków.
2) Stefanji Dziubek i Marji Migda- 
wej, oskarżonych o to, że w dniu 

, ^aja 1921 r. w Czeladzi brały u- 
 ̂ i kierowały zbiorowiskiem pu- 

“-’znym, które, działając wspólnymi 
uczestników, usiłowało dopuścić 

gwałtu na osobach pracujących ro- 
lików, skutkiem pobudek, wynikłych 
ęnawiści klasowej i stosunków eko- 

j^'cznych, oraz, że wypowiedziały 
bhcznie mowy, podburzające do 
j.szego strajku, który miał przeciw- 
J&łać wprowadzeniu w życie usta- 
y o podatku dochodowym, za co sąd 
Ngowy skazał Marję M. gdałową na

S więzienia z pozbawieniem praw, 
eranję Dziubek na 6 mies. więzienia 
3?W*CS2en*em ^ary na lat 2.
>ł • ^ranc*szka Maszka, Marji Dzwi- 

1 , ^ ° ^ a Miodownika, oskarżonych 
 ̂ szpiegostwo na szkodę państwa poi- 

' :7 Franciszka Maszka
, • . ciężkiego więzienia z pozba-

usem praw, Marję Dźwigał na 1 rok 
Wolfa Miodownika wobec 

*\U powodów uniewinnił.
Marji Kucharuk, ©skarżonej o 

'I

usiłowanie wywozu zagranicę państwa 
400.000 mk. i 300 rubli srebrnych. Sąd 
sprawę odroczył z powodu niestawie­
nia się świadków.

K radzieże.
Z mieszkania Teodory Kapuścińskiej 

w domach fabrycznych w Zawierciu, 
podczas nieobecności domowników, 
złodzieje ^ ja d l i  garderobę, wartości 
34 tys. m k ^

—- Piotrowi Broneckiemu, Roman G. 
Z Zawiercia skradł garderobę, wartości 
20 tys. mk.

— Stanisławowi Błaszczykowi w Dą­
browie skradziono zegarek, wartości 
20 tys. mk.

— Przed kilku dniami na kopalni 
„Kazimierz" złodzieje skradli w nocy 
sieczkarnię motorową, wartości 200 
tys. mk.

— Ze strychu mieszkania Salomona 
Lejzorowicza, przy ul. Czystej nr. 9 w 
Sosnowcu, złodzieje skradli w nocy 
bieliznę, wartości 75 tys. mk.

— W szpitalu żydowskim w Sosno­
wcu złodzieje skradli w nocy artykuły 
żywnościowe, wartości 80 tys. mk.

— Ze strychu domu nr. 12 przy ul.
' Targowej w Sosnowcu złodzieje skradli

w nocy bieliznę Ickowi Zylberszteino- 
wi za 500 tys. mk. i Nachimowi Roze- 
nesowi za 65 tys. mk. Dochodzenie 
w toku.

Cytk w
Z jeż d ża  do Sosnow ca 16 go 

kwietnie r b. Cyrk A lek san d ra  
Cinisellego Nazwisko G n ise l  
li o d  s-tu już lat znane jes t  w 
dziejach cyrku. Dzisiejszy dv 
rektor cyrku, jest w nukiem  G a- 
etarja Cinisedego, n es to ra  te jże  
rodziny cyrkowców. A lek san  
a e r  Ciniselii jest to w ca łym  
tego słowa znaczeniu  cy rk o ­
wiec. Cyrkowiec, k tóry poza 
cyrkiem  nie widzi mc, bo cyrk, 
to  jego druga natu ra . M a to 
już zresztą  w swojej krwi. Go 
dzi się to  stwierdzić, bo  fakt 
ten  zgoła odm iennie u sp o sab ia  
nas do jego im prezy  M am y 
tu na myśli n a jz u p e łn ie js z ą  
fa c h o w o ść  Al Cinisellego.

Jest to pozatvm  człowiek, 
k tó ry  p rzed  wojną p rzepędz ił  
w W arszaw ie 22 lata, jako dy 
rek tor cyrku  warszaw skiego. 
Nazwisko Cinisellego i jego 
k om petenc ja  dają  n am  ręk o j­
mię, że cyrk pod jego k ierun­
kiem będzie u nas  m e iad a  wi 
dowiskiem.

J*k nam  w iadom o, na  pro­
gram  (co 2 tygodnie zm ienia 
ny) skł*d»ją się fenom enalne 
popisy  siły, zręczności, ekwiii 
brystyki, odwagi, tresury zw ie­
rząt. N ajw yższe za in te resow a 
nie budzą popisy sztuki żon 
glerskiej. oraz huragany  śmie 
chu i oklasków  w yw ołujące 
dowcipy, cięte sa tyry  „kawały"  
i gra  n a  przeróżnych im prow i­
zow anych  in s trum entach  dw u ch  
światowej s ław y kom ików — 
Bima i Borna.

K to przeto  pragnie ujrzeć na 
eu ropejską  m iarę  zakro jone  wi­
dowisko, kto  chce zn a leść  naj 
pełniejsze zadowolenie i setnie 
eię przy ty ni ubawić, niech s p ie ­
szy do cyrku Cinisellego.

Bilety n abyw ać  m ożna  w 
gm achu  cyrku już o d  d. 1 I go 
kwietnia

Rozrywki.
Rozwiązania.

Rozwiązanie szarady: Kuropatwa.
Zadania historj^czne: Rok 1569 jest

datą unji Lubelskiej, odtąd unj-r-realna 
Litwy z Polską stała się faktem do­
konanym.

Rok 1572 jest rokiem końcowym pa­
nowania dynastji Jagiellońskiej - w Pol­
sce i rozpoczyna okres ugruntowania 
się w Polsce rządów szlacheckich.
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Rok 1586 jest rokiem śmierci Stefa­
na Batorego.

Nagrody za trafne rozwiązania o- 
trzymali:

Z Sosnowca: A. Jastrzyński, P. Wo-
jąńczykówna, Tadzio Rutkowski, Juljan- 
na Źabianka, Lucjan Żurek, Z. Bednarz, 
Genia Sotkiewiczówna, St. Szymańska, 
Boguś Kwiatkowski.

Z Dąbrowy: Wł. Rawicki, St. Woj­
cieszek, T. M. (urwis z Koszelowa,.

Piotr Machura, Bolesław Florjańczyk 
(kop. „Stanisław"), A. Linis (kop. „Flo­
ra"), St. Jaroszewicz.

Z Czeladzi i Saturna: Bronisław Ra- 
.dosz, Stanisława Pędzikówna, Włady­
sław Łyko, L. Żakowski, W. Kula, Ba­
sia Łakomikówna

Z Będzina: Marjan Sęk, Jasio Rze-
żańczek, Józ o Gębala, Józiek Gzichow- 
ski, Mania Kobcówna.

Z Ząbkowic: St. Lenarcik.
Z Niwki: Wacio Strażak, Ziuteczek 

Kozłowski.
ż  Klimontowa: Zygmunt Wodziński.
Z Grodźca: Wiktor Słomczyński, Zo­

sia Głuszecka, Dusia Cegielska.

Do rozw iązania . 
Szarada

(ułożył Jerzyk Sikorski).
Gdy wprost czytamy, rzekę otrzymamy, 
Gdy wspak weźmiemy, my wszyscy

[będziemy, 
Ale z dopełniaczem żyć w zgodzie

[musimy.
Ł a m ig łó w k a

(ułożył L. Szydłowski).
Ułożyć 6 wyrazów, które można 

czytać wprost i wspak, a których po­
czątkowe i końcowe litery, czytane od 
góry do dołu utworzą wyraz kamasz.

Znaczenie wyrazów: 1) ozdoba gło­
wy, 2) ptak, 3) czasownik, oznaczający 
posiadanie, 4) imię żeńskie, 5) narodo­
wość, 6) ułomność organu wzrokowego.

T E L E G R A H 9 .
(Wamzawska Agencja Prasowa).
W arszaw a , 10 kwietnia . Jak 

się d ow iadu jem y , o t r z y m y w a ­
ne z R o s j i  listy nie są 
dos ta rczane  ad resa to m  pocztą, 
jak  dawniej, lecz po  listy na 
leży się zgłaszać do komisji 
repatriacyjne j (C hm ielna 31).

W arszaw a, 10 kwietnia. W  
związku z w ydalen iem  z W ar 
szawy przedstaw icie lk i rosyj 
skich m onarchistów  p Lubi- 
m ow e, i jej m ęża, w śród  tu te j ­
szych m onarch stow  p o w ita ła  
panik*, gdyż zupełnie  tduszme

W Ó D K I  i L I K I E R Y  
firmy J. Ł BMZEiSRi we Lwowie.

Koniaki i Rumy
firmy EL A Wmkelhausen w Staro­

gardzie

Wina węgierskie
wytrawne, deserowe i czerwona

Miody polskie. 

Kawę paloną
co  k i t k a  d n i  ś w i e ż ą

Tow ary kolonjalne,' 
sp o ży w cze  i delikatesy.

C y k o r j ę
fabryki „Gleba" we Włocławku

m

O c e t  s p ir y tu s o w y .
własnej fabryki w Dąbrowie Górn. 1 
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ZAW IADOM IENIE.
Niniejszym m am  zaszczyt zaw iadom ić  Sz 
że z dniem 8 ego kwietnia 1922 roku

f“ pd nr. 1 przy

Publiczność, 
została o tw arta

l i »» ISlil
torty,
e is s t ,

baby. 
loch ,

Ul. 3-90 Moju
i po leca  na nad ch o d zące  święta: 
placki, baranki, piramictv, tace
i wszeiKie w yroby  w chodzące  w cukiernictwa,

w yrob u  p. ST. BURCHARDA.
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

Przy cukierni założony został dla wygody gości telefon Nr
Z poważaniem W Ł Pyzalski.

mazurki,
eguminy

80.

przypuszczają ,  że dni ich p o ­
bytu W arszaw ie  są policzone. 
Jak się dow iadujem y, m onar 
chiści rosy jscy  pom im o to nie 
m ają  zamiaru  dobrow oln ie  o p u ­
ścić Polski, oczekując o dpow ie  
dnich kroków  ze strony rządu.

Berlin, 10 kwietnia. Do G e 
nui przybył p rzew odniczący

delegacji  niemieckiej dr. W irth. 
D onoszą, że po przybyciu  Czi 
czerinat ten  ostatn i złożył w i ­
zy tę  ministrowi sp raw  zagr. p. 
Skirmuntowi i odby ł z nim 
d łuższą  konferencję. W  nie 
dzielę odbędzie  się n a rad a  d e ­
legacji niemieckiej i rosyjskiej, 
która ma podkreślić współ" 
ność in teresów  tych państw.
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Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność Sos 
nowca i okolic, że przyjmujemy zamówienia wcho­
dząc w zakres cukiernictwa, jak: mazurki, torty,  

babki i wszelkiego rodzaju ciasta.
U W A G A :  Dział cukierniczy prowadzony jest

przez pierwszorzędnych fachowców. 
Również zaopatruje się z pierwszorzędnych firm 
krajowych i zagranicznych we wszelkiego rodzaju 
trunki, jak: wi na ,  l i k i e r y ,  k o n i a k i  i t. p.

Z szHcunkiem
Z jed n o czen i Z a c isz a .
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przygotowana z najprzedmejsaych pachnących roślia alpejskich, posicda­
jąca znakomite własności leesnicze i. zalecana przez powagi lekarskie.
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P raga, 10 kw ietnia. W  tutej 
szy ch  k o lach  po lityczn ych  o 
trzym ano w iad om ość, •> e gen. 
W ran gel za p o w ied zia ł rozpo  
e z ę c ie  o fen sy w y  przeciw ko ar­
mii czerw onej na 20 kw ietnia. 
A r m ja  W rangla je s t  p o d zie lo ­
na na t rzy  grupy, k tó re  m a ją  
przejść do o fen sy w y  je d n o c z e ­
sne. F lota  W rangla liczy  p o ­
dob n o  9 okrętów .

Od redakcji. W czoraj w ie ­
czorow ych  d ep esz  te le fo n icz  
nyćfe z  W arszaw y  n ie otrzy  
znaliśm y.

Dr. mettyc. CilBAK
B ędzin , nł. Sąezewskiego 19 

(obok Starostwa) 
ordynuje w chorobach ocznych  
o d  1— 2 p.p. i o d  6— TU  w iecz .  
w  n iedz ie le  i ś w ię ta  11 —  12 r.

!* CUKIERNIA - ......  “ ■ ^ul. K ościelna Mb 1.

d Na nadchodzące święta polecam znane ze swej 
•  dobroci swoje wyroby i proszę o wczesne zama- 
® wianie z czem polecam się Sz. publiczności
® Z  poważaniem

RO MAN  NEY.
k . - . _

N A Ś W i ą T A ^

S O S N O W IE C .
W arsz aw sk a  l4

(Magazyn galanteryjny

P. K U C H A R S K I
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  b ie lizn ę , k ap e­
lu sze , kraw aty, szelllS, bluzki, hafty , 

p erfum erję  ■ t. p.
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[ z w o r k a  H e n i  k i r y c i  z e b r a n y c l ,
am
SC 30

170 cm. wzrostu o pięknych chodach wysokiej krwi 
do sprzedania  za cenę 2 miljony marek. 

B ron iszów , p. K azim ierza W ielka
: a : ra~ :a: zmz

Zarząd Kooperatywy Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Nauczycielstwa w S o s n o w c u

n in ie jszy m  z a w ia d a m ia  p p  u d z ia ło w c ó w  że d n ia  22 k w iet 
ni a b. r. o  godz in ie  7 w ie c z o re m , w  s*ii B a n k u  Z a g łę b ia  

p rz y  ul. M a ła c h o w sk ie g o  Nr. 9 o d b ę d z ie  się

Walne zebranie członków
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) Z a g a je n ie  z e b ra n ia ; 2) W y b ó r  p re z y d ju m ; 3) O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  o s ta t ­
n ie g o  o g ó ln e g o  z e b ra n ia ; 4 ) B ilans; 5) S p ra w o z d a n ie  K o m isji R e w iz y jn e j; 
6) S p ra w a  lik w id a c ji K o o p e ra ty w y ; 7) W y b ó r  K o m isji L ik w id a c y jn e j’ 

i 8) W o ln e  w n io sk i.

O z n a c z o n e  w y że j z e b ra n ie , ja k o  z w o ła n e  w  d ru g im  te rm in ie  b ę ­
d z ie  p ra w o m o c n e  b e z  w z g lę d u  n a  ilo ść  p rz y b y ły c h  c z ło n k ó w .

U w ag a . B ilan s i sp ra w o z d a n i* z a  1921 r. s ą d o p rz e jr z e n ia w lo k a lu  K o o p e ra ty w y .

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
N in ie jsz y m  z a w ia d a m ia m  Sz. K li je n te lę  iż n a  f n a d c h o d z ą c e  św ię ta  

o trz y m a łe m  w ie lk i w y b ó r  su k ie n e k  d z ie c in n y c h  i su k ie n  d a m sk ic h  o d  6 
ty s .  b lu z e k , k a p e lu s z y  je d w a b n y c h  try k o to w y c h , b ie l iz n y , k ra w a tó w . C e ra ­
ty  o b ru so w e  i n a  m e try  n a  p o k o c i e  k a n a p  o ra z  ró ż n ą  g a la n te r ję  p o d łu g  
n a jn o w sz e j m o d y .

C e n y  n a d e r  p rz y s tę p n e . — C e n y  n a d e r  p rz y s tę p n e .

Stanisław Dusza
S o sn o w ie c  u l. M o slrz e jo w sk a  43 (n o w y  d o m ) 

C E N Y  N ISK IE . C E N Y  N ISK IE .

O G Ł O S Z E N I E .
K om ornik przy S ąd zie  O k ręgow ym  w  S osn ow cu , W . 

K onopka, ram  w B ędzin ie przy ul. M ałach ow sk iego  nr. 36, 
na żądanie w ierzycieli Frajm ana i R ech tszafta . i sto sow n ie  
do art 1141 U. P. C p od aje d o  w iad om ości, że w  dniu 14 
lipca  1922 roku od  godziny 10 rano w  sali p o s ied zeń  Sądu  
O k ręg o w eg o  w  S o sn o w cu  od b ęd zie  się  sp rzed aż drogą li 
cytacji n ieruchom ości w  B ęd zin ie  (b y łej fabryki bieli cynko­
w ej), w ła sn o śc i Izaaka Icka S zp igeim an a  i S  rów  p o  M osz  
ku Szajnie. N ieruchom ość ta n ie  je st zastaw iona, m a urzą  
dzoną k sięg ę  hi oteczn ą  w  B ędzińsk im  U rzęd zie  H ip o tecz  
a y m  p od  nr. 753, je s t  w  posiadaniu  d z ierża w cy  Z ysm an a  
Inw aida do dnia 31 l ip ca  1925 roku i ob c iążon a  długam i: 
rb. 2500 i rok 90000 z % i kosztam i. O sza co w a n a  zosta ła  
na m k. 500000 i od  tej sum y rozp oczn ie  s ię  licytacja.

O so b y ,  p r a g n ą c e  w ziąć  u d zia ł w  k u p n ie  w inny z łożyć  
w a d ju n i  w  ilości 10 p roc .  od szacunku  i po  osta teczn ym  
z a l ic y to w a n iu  d o p e łn ić  10 p roc . o d  z a o f ia ro w a n e j  sum y.

Zokład Kuśnierski i. FA IN L I G H T  
Będzin,

U E . N A D R Z E C Z N A  17, (dom  p . D z ie d z ic a  o b o k  o g ro d u  Z a le sk ieg o ) 
p o le c a  b o g a ty  w y b ó r n a jm o d n ie jsz y c h  fu te r, o raz  w y k o n y w a  w sze lk ie  

o b sta lu n k i k u śn ie isk ie  g u sto w n ie , e le g a n c k o  i so lid n ie .
P O  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

U W A G A : W y p ra w ia  ró ż n e  skó ry  w e  w ła s n e j g a rb a rn i. -
=BS=
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Wyłączne zastępstwo na Zagłębie
aktualne] pam iątki p atriotyczne]

oddam y ruchliw ej firmie ch rześcjań sk iejjrozp orząd zającej  
g o tó w k ą  lub  g w a ra n c ją  b a n k o w ą .  Z g ło sz e n ia :  •„Pam ią tka"  

d o  A d m in is t r a c j i  „Iskra".

>| C en y  k o n k u re n c y jn e . g |
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m i i  imiiimIow. U l  Elektiowoi somowietbioj
z a p ra s z a  n in ie jszy m  p p .  a k c jo n a r ju s z ó w  n a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
m a ją c e  się o d b y ć  w  W a rs z a w ie ,  W dniu 2  m aja 1922 r.
o  g o d z in ie  10 ej ra n o ,  w  lo k a lu  Sp . A kc .  „Siła i Ś w ia t ło "  
M a z o w ie c k a  1.
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Porządek  dzienny obejm uje:
1) .S p raw o zd an ie  R a d y  Z a r z ą d z a ją c e j  i K om is j i  R ew izy j  

nej o raz  z a tw ie rd z e n ie  b i la n su  i r a c h u n k u  s t ra t  i z y s k ó w  za  
r o k  o p e ra c y jn y  1921; 2) P o d z ia ł  zysku, o s iąg n ię teg o  w  ro k u
1921; 3) U p o w a ż n ie n ie  R a d y  Z a r z ą d z a j ą c e j  d o  czyn ien ia
n ie z b ę d n y c h  w y d a tk ó w  w  r. 1922 n a  p r o w a d z e n ie  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  i jeg o  pow ięk szen ia ;  4) W y p u s z c z e n ie  n o w e j  em isji 
akcji u p rz y w ii jo w a n y c h  d o  p r a w a  g ło so w a n ia  i o d p o w ie d n ia  
zm ia n a  s ta tu tu ;  5) P rz e w a lu to w a n ie  m a ją tk u  T o w a r z y s tw a  i 
p rz e la n ie  ró żn icy  d o  k a p i ta łu  a k c y jn e g o ;  o) K u p n o  i s p r z e ­
d a ż  g ru n tó w ; 7) P rz y s tą p ie n ie  d o  inn y ch  p rz e d s ię b io r s tw ;  8) 
W y b ó r  c z ło n k ó w  d o  R a d y  Z a r z ą d z a ją c e j ;  9) W y b ó r  człon 
kó  w  d o  K om isj i  R ew izy jne j;  10) O k re ś le n ie  w y n a g ro d z e n ia  
cz łonków  R a d y  Z a r z ą d z a ją c e j  i K om is j i  R ew izy jn e j ;  11) 
W n io sk i  w olne .

P r a w o  g ło su  m a ją  ci ak c jo n a r ju sze ,  k tó rz y  z łożą  sw o je  
akc je  lub  k w ity  d e p o z y to w e  a lbo  z a s ta w n ic z e ,  w y s ta w io n e  
p rz e z  k ra jo w e  in s ty tu c je  k r e d y to w e ,  d z ia ła ją c e  n a  m o c y  s ta  
tu tó w ,  z a tw ie rd z o n y c h  p rzez  rząd ,  p rz y n a jm n ie j  7 dni p rz e d  
W a ln e m  Z g ro m a d z e n ie m  to  je s t  n a jp ó ź n ie j  dn. 25 k w ie tn ia  
1922 r. R a d z ie  Z a rz ą d z a ją c e j  T o w a r z y s tw a ,  w  b iu rze  w  So 
sn o w c u ,  p rz y  ul. S ienk iew icza  11 lu b  w  b iu rze  Z a r z ą d u  Sp. 
Ak. ,,Siła i Ś w ia t ło 41 w  W a rs z a w ie ,  ul. M a z o w ie c k a  Nr. 1 Do 
w o d y  t e  m u s z ą  p o z o s ta ć  w  p rz e c h o w a n iu  aż- do  u k o ń czen ia  
o b ra d  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia .  D o  w y s ta w ie n ia  kw itó w  d e  
n o z y to w y c h  lub z a s ta w n ic z y c h  za  g ra n ic ą  u p o w a ż n io n e  są: 
D e u ts c h e  B ank  w' Berlinie, B erl ine r  H a n d e l s g e s e l l s c h a f t  w 
Berlinie, S c h w e iz e n s e h e  K re d i ta n s ta l t  w  Z u r y c h u  i B a n q u e  
C e m m e rc i s l e e  w  Bazylei. N a  k w i ta c h  d e p o z y to w y c h  p o d a n e  
b y ć  m u s z ą  n u m e ry  akcji, o raz  imię, n azw isk o  i a d re s  w ła ś c i ­
ciela, S to so w n ie  do  pa r  58 go s t a tu tu  Z g r o m a d z e n ie  p o w y ż  
sze  b ę d z ie  p r a w o m o c n e  o ile p r z y b ę d ą  n a  nie a k c jo n a r ju sz e  
lub  ich  p e łn o m o c n ic y ,  r e p re z e n tu ją c y  co n a jm n ie j  p o ło w ę  k a  
p i ta łu  akcy jnego .

R a d a  Z a r z ą d z a j ą c a  z a w ia d a m ia  jed n o cześn ie ,  iż w  ra z ie  
g d y b y  z e b ra n ie  w  p o w y ż s z y m  te rm in ie  z p o w o d u  n ie d o s ta  
teczne j  ilośc i zg ło szo n y ch  akcji  n ie  m o g ło  s ię  o d b y ć ,  z w ołu  
je  n in ie jszym  Walnfe Z g r o m a d z e n ie  w  te rm in ie  d rug im , w  
m yś l  oa r  60 S ta tu tu  n a  d z ień  17 m a ja  1922 r. d o  te g o ż  !o 
k a łu  S p ó łk i  A k c y jn e j  „S iła  i Ś w ia t ło "  w  W a rs z a w ie ,  M azo  
w ie c k a  1. o godz. 10 ran o ,  z t y m  s a m y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d  
Z ło ż e n ie  sekcji w  t y m  w y p a d k u  n a s t ą p i ć  m us i  n a jp ó ź n ie j  d o  
dn ia  10 m s ja  1922. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  w  ty m  te rm in ie  u w a  
żan e  b ę d z ie  za  p r a w o m o c n e  bez  w z g lę d u  n a  to , ja k ą  część  k a ­
p i ta łu  z a k ła d o w e g o  r e p r e z e n to w a ć  b ę d ą  p rzy b y l i  n a  n ie  

I a k c jo n a r ju sz e ,  lub  ich  pe łn o m o cn icy .

1 POKOI Do sprzedania

Leszno na Starym Sosnowcu JMŚ4 
Przyjmuje wszelkie roboty, któ 
re wchodzą w zakres malarstwa 

W. PAKUŁA.

|*DR0BNE OGŁOSZENIA."(JS2EN3A. j
• m m r m ’m m m m

P osad y  i prace
D z ą d c a  ro ln ik  la t  ś re d n ic h  zd ró w  i 
* en erg iczn y  o b e z n a n y  z rachunko*  
w o śc ią  i czy n n o śc iam i m ag azy n o w y m i, 
ta r ta rc z n y m i i w e te ry n a r ją  w  ce lu  kszfał- 
c e n ią  d z iec i p rz y ją łb y  o d p o w ie d n ią  po* 
aad ę  w  k o p a ln i lu b  fa b ry c e  w  Z a g łę -  
b iu . D ąb ro w a p o ste  re * ta n te  o k a z ic ie lo ­
w i m iljo n ó w k i 0 4 5 9 7 1 0 .__________ 1 1

Ob razk i d o  k o m u n ji, o leo d ru k i ś w ię ­
ty c h , ró ż n y c h  w ie lk o śc i w y p rz e d a ­

je  h u rto w o . C z ęsto ch o w a , K ościuszk i ł l
1-2

O o t r z e b c a  s łu ż ą c a . W iad o m o ść  „ Isk ra"  
* S osnow iec .

Oso b a  m ło d a , e n e rg ic z n a  i u c z c iw a  
p o trz e b n a  z a ra z  d o  g o sp o d a rs tw a  

d o m o w eg o . W iad o m o ść : Z  S a lsk i Bę* 
d z in  M a łach o w sk ieg o  40___________ 1-1
O o s z u k u ję  m ie jsc a  z a  m am k ę. 
*• G ro ch o w a  3, u P  P ie lu ch .

P ogoń ,
l - l

Kupno i sp rzed aż
p a r o w a  m aszy n a  8  H P  je d n o  cy iin d ro - 
*  w a  rę c z n e  p o m p y  „D ia fra g m a "  do  
c e g ie lń  aąco  t ło c z ą c a  d la  szy b ó w  d o  
sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  „ Isk ra "  B ędzin .

J 3 a c h t  n a  m leko , w e  d w o rz e  ided&lefj 
’ ko le i, do  o d s tą p ie n ia  o ra z  b eczk i <f 
p rzew o zu  m le k a  i m a s ie ln ic a  o  p o je ^  
n o śc i 35 g a rn cy . W ja d o m o ść : ul
su d sk ieg o  108.    1 3

AUTO o s o b o w e  luksusów* 
„ O p e l"  50 H P  sześcio.

o so b o w e  d o  sp rz e d a n ia . O ferty  pisem­
n e  z p o d a n ie m  a d re su  do  „Isk ry" pfyj 
„ O p e l" .  3 4

A  k u p ię . P o d a ć  warunki 
i  k J *  F \ L - / / " \  Isk ry  p o d  „Ford-',

3-4:

Lubelskie drożdże
C o d z ie n n ie  św ieże  sp rz e d a je  detalicznie  
w  p a c z k a c h  p ó łk ilo g ra m o w 3'ch . H andel 
w in  R a b sz ty n a  S osnow iec  u I. 3 M aja.

2 2

Pla c  d o  sp rz e d a n ia  s tu p rę to w y  w  śród­
m ieśc iu . W ia d o m o ść  „ Isk ra"  Sosno-

4 4

L o k a l e

O o k o j u  z k u c h n ią  p o sz u k u je  w  okoli- 
& cy  S ta reg o  S o sn o w c a , z a p ła c ę  §za' 
ro k  z góry , p o śre d n ic tw o  w ynagrodzę. 
Z g ło sz e n ia  A le ja  1 Ł ań cu ck i. 1-2, ; \

Z g u b i o n e

O io t r o w i  W ie lb ik o w i sk ra d z io n o  pasz- 
*■ p o r t rosyjski w y d an y  p rz e z  '  gminę ( 
Iw ory, p o w . K o n s ta n ty n o w sk ieg o , paś?- f 
p o r t n ie m ie c k i w y d a n y  w  Sosnow ca, 
św ia d e c tw a  F ab ry k i F itz n e ra  i G em p  
ra , 18 ty s ię c y  m arek ._______________1 i

Lu d w ik  P i ła t  z g u b ił d o w o d y  w ojsku- 
a m ian o w ic ie  k a rtę  zw o ln ien ia  v> 

dan*„ P K U  M iech ó w .

Sta n is ła w  H a ss  z g u b ił p o rtfe l z dov n  
d em  o so b is ty m  k e le jo w y m . Z n a leźć  

u p ra sz a  się  o zw ró c e n ie  d o w o d u  ns 
P ło c k ą  N r. 3 za w ynagrodzenie*^

Na tan o w i K oko tow i k vóry je c h a ł 
c ią g ie m  p o sp ie sz n y m  z N o w e g o -b ą t 

d ż in a  do W arsz aw y  sk rad li m k  20Q00(j| 
tys 1-1 1
|3 o r u c h  Jan  z g u b ił p o rtfe l z d o k u m en  j 

tam i, a m ian o w ic ie : d o w ó d  o d b y c ia  !
w o jskow ości w y d an y  p rzez  P K U  B ędzin i 
i leg ity m ac je  w o jsk o w e  z p .p . L eg jo n ó w .i 
Z n a la z c a  p ro szo n y  je s t o zw ro t dę| 
„Isk ry" w  S osn o w cu . 1

Mo rd k a  S z iw ek  z g u b ił k a rtę  p o w o ła ­
n ia  .w ydana p rz e z  PK U  B ędzin . L M

Szu d iich  A d o lf  z g u b ił k a rtę  d em o b ili s 
zac ji w yd . w  PK U  B ędzin . 3-3

Fran c isze k  B a ran  z Z a w ie rc ia  u tra c ili 
ty m c z a so w ą  k a rtę  d e m o b iliz a c y jn ą l 

w y d a n ą  p rzez  P K U . B ędzin . 2-3
jC T anciszkow i Z a sa d z iń sk ie m u  sk rad z io - | j 
*■ no  d o w ó d  o so b is ty  w yd . p rzez  Ma- 
s tra t m ia s ta  S o sn o w c a , k siążk ę  z  kasy / 
o sz częd n o śc io w e j i d w a  św ia d ec tw a  fa“, f 
b ry c z n e .   3-3 j i

Ro zen cw a jg  H e n ry k  z g u b ił tymczaso* J  
w y d o w ó d  o so b is ty  w y d an y  przez |  

M ag is tra t m . S o s n o w c a .__________ 3 'T f /I

Niep su j W a c ła w  z g u o ił p o r tfe l ,#fkartęf 
d e m o b iliz a c ji w y d a n ą  w P&.U. 

P io trk ó w . 2*3 ]

Zur.ek Ja n  z g u b ił k a r tę  zw oln ien  
w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ędzin . 2*3

R ó ż n e

Nadesłane
a rty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  o ó f  
R e d a k c ji. W ie lm o żn i P an o w ie  lek  i 
S to su jc ie  d la  d z ie c i i s ta rsz y c h  potr&e-* 
b u ją c y c h  o d ży w ien ia  N eo -F o sfa ty n ę  Gsd; 
len a  k ra jo w ą . Z  p o w a ż a n ie m  M ii i  ̂
N o d zeń sk i, p rz e d s ta w ic ie l n a  M ałop* 
sę. K raków , u lic a  K ro w o d ersk a  17- ...

1) ła m a c z  k a m ie n i, sp raw n o śc i 6 — 8 m 3 
n a  g o d z in ę  z  p a s z c z ą  400*200  m /m  z 
c y lin d re m  ao rto w n iczem  do  m e c h a n i 
czn eg o  n a p ę d u . 2) k o m p le tn e  u rz ą d z ę  
n ie  g o rze ln i i o le je rn i, 3 ) s iln ik  D islow - 
ski s to ją c y  2 -cy lin d ro w y  100 120 H P . 
4) s iln ik  ro p n y  50 H P . je d n o  c y lin d ro  
w y , 5) lo k o m o ty w y  d la  to ru  600 750 i 
1000 m ilim e tr. 6) m aszy n a  p a ro w a  25 30 
H P . 7) k o m p le t m a sz y n  d o  o b ró b k i 
d rzew a . 8) k o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  ceg ie ł 
n i d o  18000 sz tu k  d z ie n n ie . W ia d o m o ść  
W a rsz aw a , je ro z o lim sk a  45. D om  H an - 
d lo w y  J. O tfinow sk i.________________1-1

W b a rd z o  d u ży m  w y b o rz e  c z e k o b ‘ 
c z e k o la d k i, b o m b y  czek o lad o  w ? 

w afle , to rty  i n a jw ięk szy  w ybór cuk- 
d ese ro w y c h  i tw a rd y c h  z  p ie rw s z o f1 
n y ch  firm  p o lsk ic h  w  W arsz aw ie , pole- 
c a  A . W arzy ń sk i w S o sn o w c u , M odrzę- 
jo w sk a  N r. 43 C u k i e r n i a .  3-4

Szko łę  P isan ia  n a  M a szy n ie  H .L em kow i-; 
cza , B ędzin , S ączew ek a  29 uczy  pj* 

• ać  n a  m a sz y n a c h  sy s tem em  am erykan' 
sk im . W y d a je  św ia d e c tw a  u czn io m , koń­
cząc y m  n e u k ^ _______ -
* 7 n a le z io n  » p o r tfe l z p ie n ię d z m i i do- 

k u m e n ta m i n a  im ię  A n to n ie g o  Xrzj(' 
sz to fik a , je s t  d o  o d e b ra n ia  ul. R e r  rdoW- 
sk a  46 . M. H a u z e . l*\L—

O  p ro s ia k i (p lo w n iak i)  są  o k a z y jn ie  do  
^  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść , D ie tlo w sk a  
2 b  u  s tró ża . 1“2

T ^ n a le z io n o  to re b k ę  8/1X p rzy  stafcl 
ap te c e , d o  o d e b ra n ia  za  zwrotem 

kosz tów . N iem ieck a  12 1 sze  p ię tro  Men' 
d e l ja s n y . l 'L *
C p ó ln ik a  d o  d o b rz e  u rz ą d z o n e j hurtoW' 
^  n i (w  o d p o w ie d n im  lo k a lu )  z kap*' 
ta łe m  1.000.000 m rk . p o sz u k u ję . O fe*J 
d o  „Isk ry " w  S o sn o w c u , d la  „H urtow ni •

C p r z e d a m  h a rm o n ję  p ó łto n o w ą  w  dob* 
^  ry m  s ta n ie . P o g o ń , F lo rjań sk a  26 
o ficy n a . 1*2

Le tn isk o  w  Z ą b k o w ic a c h  lu b  gdziei**' 
d z ie j b lisk o  ko le i p o trz e b n e  ° ^ U J  

m a ja . O fe rty  d o  re d . „ Isk ry " d la  » y

/ '  o k a z ja  g o sp o d a rs tw o  29 m orgow e p rzy  
^  h an d lo w y m  m ieśc ie  K o ngresów ki w  
k o rzy stn y m  p o ło ż e n iu  z d o m e m  m ie ­
sz k a ln y m  i z a b u d o w a n ia m i, za raz  d o  
o b ję c ia  w ce n ie  m k p . 4 .000.000, s p rz e ­
d a  K o n c e s jo n o w a n e  B iuro  K u p n a  i 
S p rz e d a ż y , W ła d y s ła w a  R o p sk ieg o  w  
K rak o w ie  Z w ie rz y n ie c k a  22 i l

Matki
sto su jc ie  d la  sw ych  d z ie c i nie®dżyw*0  ̂
n y c h . ź le  w y g lą d a ją c y c h  k ra jo w ą  b. »k° 
te c z n ą  N eo  F o sfa ty n ę  G a le n a . Do ***' 
b y c ia  Br. N ik o ła jty s . K rak ó w  P°®e ‘* 
N r. 13. 9-1 O j ;

Ku p ię  z a ra z  m aszy n ę  d o  b u łe k . Ł a ­
sk aw e z g ło sz e n ia  p ie k a rn ia  A . Ko* 

n ie c z n ia k  w  K aźm ie rzu  pocz . G ran ica .
1 2

T ¥ T ie ik i  w ybór św iec  s tearynow ych  * 
w o sk o w y ch , cen y  fab ry c zn e .

to n . K o śc ie ln a  4.

^ o n i a  k u la w e g o  z d a tn e g o  d o  ro b o ty  
*■ ** n a  g ru n c ie  m ięk k im . K u la w iz n a  
u le c z a ln a  S ie lce  K a lisk a  19. 2*3

Baczność! N o w o o tw o rzo n a  pracow nj* 
w y ro b ó w  k o sz y k a rsk ich , przyj**1*!® 

o b s ta lu n k i i re p e ra c je  o ra z  p o sia d a^
sk ła d z ie  k o sze . T o m a sz  G o n d z ik  '

3-12S ie le e  u l. B a rb a ry  18.

W y d a w c a  i r e d a k to r :  W ik to r  M onsio rsk i . Drukarnia R. M onsio rsk i  —  B fd sin .


